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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Charków dn ie  8 czerwca.
(z Pszczoły  P ó łnocne j '•

Oby w a t t l e  ^ lu ^ rn i i  s łobod/ko-ukraińskleyj  
znając,  jak wielki pożytek przynieść może dla mło­
dzi wychowanie woyskowe , jeszcze w roku 1802 
postanowiło zebrać składkę, ioo.ooo rubli  wynoszą­
cą  na założenie szkoły woyskow ey K.iedv wkrótce  
potem założony został w Chmrkowie uniwersytet ,  
te  100000 przyłączone zostały do 5oo,ooo‘ rubli,  
o l iarowabych p erz -  obywate li  na uniwersytet .  
W c ią g u  urząd/enia  uniwer sy te tu ,  obywate le ,  za­
wsze troskl iwi  o pomnożenie środkow do wycho­
wania swey młodzi, zwrócil i  uwagę na edukacyą 
córek,  i za ęli się ufundowaniem in s t y tu t u ,  który 
z c z . s e m  doprowadzony został do s tanu naj lepsze­
go, zostając pod naywyrszą  opieką N a y j a ś Ni e y s z e y  
C e s a r z o w e j  J e j m o ś c i  M a R v i  F e d o R q w s y . Poźniey 
atoli uyrzej i  obywate le konieczną potrzebę,  pe- 
w ró t i ć  do wykonania dawnievszego swojego życze­
nia; względem założenia w Charkowie  szkoły woy- 
skowey.  W roku i8->3 nastąpiło Nayłaskawsze 
zezwolenie na założenie korpusu kadeckiego w Char­
kowie, k tó ry  z woli N ayw yższey ,  zgodnie z nay-  
poddanieyszą prośbą oby w a te l i , oddany został pod 
główną zwierzchność J W .  Hrabi  Alexego  A n d rze ­
je w  cza Arakczejewa.  Niezwłocznie przystąpioi b 
do zbierania zannerżoney summy,  a rada ch a rk o ­
wskiego korpusu kadetów, Naywyżey potwierdzo­
na,  wypełniaiąc z a l e c e n i a  głównego swojego naczel­
nika. przys tąpiła rio założenia budowy korpusu,  k tó­
re  odprawiło się d. 7 czerwca,  w sposób nas t ępu­
jący.- _

Rada,  uwiadamiając Panów Marszałków po­
wia towych o dniu założenia Łey budowy,  zaprosi­
ła ich abv t  oby w a te h tw e m  na ten  dzień przybyli,  
uozyni ła leż odniesienie do Pana sprawującego o- 
bowiązki  dowódcy drugiey dywizyi  ułanów,  jene­
ra ł  majora  Korowkina  zapraszając go na tenże czas 
przybyć.  W  samym dniu założenia, w cerkwi  bę- 
dącey w bliskości placu na korpus kadecki,  odpra­
wi ł  inszą ś Przenaywielebnieyszy Biskup t i itey- 
szy z duchowieństwem , po klórey nas tąpi ła pro- 
c e s sy a , na riiey znaydowal i się Przenaywiele-  
bnieyszy B skuo z dui howitńs t  *em, Jenerał  Major 
Korowkm  z niektóremu urzędnikami  dywizyi,  Gu­
bernator  Cywilny ze swojemi  u rz ędn ikam i , m a r ­
szałkowie wszystkich powiatów ze zgromadźonynl 
obywate ls twem,  Członkowie rady korpusu kadec- 
kjege i inni goście. Z a  przybyciem na mieysce 

' p r z e z n a c z o n e  na główną budowę korpusu kadeckie­
go, PrZpnaywlelflbnieyszy Biskup dopełnił  świętych 
obrzędom • ^  ft-ównyró k^cie budovi v odprawił  
przepisaną modl itwę,  j wezwawszy błogosławień­
s twa B o ż e g o  dis tw orz ą ,ego  się zakład-u, położył 
p ierwszy kamień budowy i pokropił święconą wo • 
rią. Potem archi tekt  korpusu podał miedziana t a ­
blicę z nas tępującym napisem : „ Z a  szczęśliwego 
panow ania  N a y J A s n i k y s z e g o  C e s a r z a  A l e x a n d r a  
P a w ł o w i c z a ,  Samowładnącego W szech  Rossyą,  
pod naczelnictwem głow nem  Jenerała  a r t i l l e r y i  
Hrabiego Arakczejewa dnia  7 czerwca  1826 roku , 
założono osnowę charkowskiego korpusu kadetów , 
n a k ła d em  obywateli ełobodzko-ukrtiinskich utwo­
rzonegoi “ k tó rą  Przenay wielebnieyszy,  śv> lęooną

dnia 17 Lipca v. s. 1825 roku.

pokropiwszy wodą,  położył do fundamentuj  pe tem 
kładli  Panowie,  Jenera ł  Major Korowkin  , G ube r­
nator ę ,-wilny, Marszałek gube.rnialny, Członkowie 
r„ . ' j  Alari. 'ąłkowie p o w i a t o m  podaw .ne przez 
architekta kamienic,  k tóre zalaao wapnem.  W  
końcu modłów pi-zez osobną jektenją wzywano 
łaski Botey o Zdrowie i długie lata dla naczelnika 
głównego, zakładającego się k o rp u su ,  doyrzewanie  
w pomyślności i spełn.enie wszystkich dobrych chę­
ci obywateli  słobodzko-ukraińskich,  poczetn nas tą­
piło pienie z prośbą o długie la ta  dla N a y j a s n i e y -  
s z e g o  C e s Ar z a  J e g o m o  c i , całey Nayjaśnieyszey 
Familii ,  Głównego naczelnika korpusu kade tów i 
obywate ls twa tfey gubernii,  w ś ród  nieustających 
wyst rzałów.

Po ukończeniu świętych obrzędów członkowie 
rady zaprosili P rżmaywiel ebn iey szego, jenerałów 
z u rz ędn ikam i , obywate li  i wszystkich  gości do 
rozbitego w  bliskości namiotu,  nżdprzygotowane 
śniadanie. W  mieyscu naozelnem postawiony w i ­
zerunek C e s a r z a  J e g o m o ś c i , przyozdobiony był  po 
bokach trofeami z ry nsz tu nku  wojsnnego, przewija­
nego zielonością i k w i a t a m i : po p raw ey  s tronie 
znaydowałs ię  p e r t r e t  Hrabiego Jlrakczejewa , n a  
ry nku  zaś naprzeciw położonym,  w cieniu d rzew 
na zastawionych stołach, dany był  obiad, wódka i 
piwo dla kompani i odwodowey b a t e r y y n ry  t rzeciey  
brygady ar ty l leryyskiey i cddziału piechoty,  prze­
znaczonych do budowania korpusu kadetów , żoł ­
nierze di dnia tego znaydowal i się na paradzie ko- 
ścielney.

W  czasie śniadania, kiedy spełniane było zdro- 
wie J e g o  C e s Au ś k i e y  M o ś c i , ciągłe t rw a ło  s t rze la­
nie, oddziały woj  skowe wyk rz yk iw a ły  ura  ! a chór 
śpiewał pienie długiego wieku, co było także  i przy 
spełnianiu zdrowia głównego naczelnika tego kor ­
pusu i obywa te ls twa gubernii  słobodzko-ukraińskiey. 
Marszałkowie powiatowi  złożyli przy tern Patiu 
Marszałkowi  gubernialnemu ofiar dobrowolnych 
więcey 5.ooó rubli osobno złożonych od uczynio­
nych dawniey.

T y m  sposobem za pomocą Najwyższego,  zało­
żone zostały fundamenta t rzeciego już zakładu e- 
dukacyynęgo w C harkow ie , z k tó ry ch  nowy ten  
przy d o b r c c z y n n e m  rozrządzeniu  g ł ó w n e g o  swoje­
go naczelnika,  z czasem dla oyczyzny pożytek,  a 
dla fundatorów zaszczyt  i chwałę  przyniesie.

T aż  gazeta donosi z P łcch ip a , w gubernii  
kałuzkley na granicy powiatów Ż yżd ryń sk ieg o  i 
Kozelskiego  położohey wioski, pod d. i i  czerwca ,  
z prywatnego listu,  wiadomość następującą: , ,Za- 
wczora  byłem świadkiem s traszliwego zjawiska w  
n a t u r z e ,  a dnia ju t rzeyszego odprawimy modły  
na polach naszych,  dziękując Panu Bogu za ich 
zachowanie od widocznego zniszczenia,  W y j e c h a ­
łem dnia tego w gościnę do sąsiada, mając wspól­
nie z nim odwiedzić jednego z naszych przyiacioł.  
Upał  był nadzwyczayny.  P rzes tawszy w C hołm i- 
szczach , nim burza nie wielka usiała,  pojechaliśmy 
w dalszą drogę, o godzinie 6 tey z południa; a leśmy 
wiorsty  nieiijechali, gdy nas wielką napadła burza,  
i do powrótu  zmusiła.  Nlmeśmy mogli dojechać do 
pierwszego domu , zaczął grad nigdy jeszcze tu  nie­
widziany.  Ledwieśmy ut r z y m a ć  mogli przelęknio­
ne konie. W  dom» wszystkie okuą były  potłu-;



w s z y s t k i t - b o w i e m  ■ * « « ■
dząc okropne z n is z c z c ie :  zboże z u p n i e  zb ite ,1 ^  b 7  i !k ie 2o CIUCie” ; Gdy‘
m i ly s c a c u  , ale na przestrzeni c a ł jy .  Strach sie adzono “a tea  koncert
w e  m nie pow iększył,  k iedym  rówńe zniszczeni? kto m a g r a ć T y ł b v z i n » v l „ S T  ? ‘8n°  J c f 3me
nyrzał w  M iadyn cow ie  na 5 w iorst daley, a na | r<T(,  M is r z a  = *tC ' Szy doskor.a-
koniec  w S ta r c y  o i£  w iorsty  od P loch in a , A le  dego Chlopczvne \ v T I l ł  ’ Zł nyrzaw szy  mło-
P°Ia nasze precz miłosierdzie Boże, zostały n ie- n ice iz a o e w n e  ń,i«,n V  zf ; on wkrótce z a g r a -
t k n ię t a  g r a d ,  k tóry  apuatoay l P« „ .  .5  i , orst s t o V l p Z i n . / o ^ b ^ a  t k l t ? * ?  * & " t  
s zero k i ,  mimo ich bez szkody przeszedł. W fel-  S zy m a n o w sk ie y  i jS p iń s^ lm  ^
koso gradu była naprzód jak orzech laskowy, po.  J  p m sn im .
tern gęsiego jaja dochodziła, a nakonieo do 3 ca low  
średnicy. Niektóre bryły gradu Ł jak szkło prze­
źroczyste  były, inne jak mleko białe, a wszystkie  
spłaszczone i  ze  szczelinami.

A  n  ę  l  i  a .
L o n d y n  d n ia  2 lipca.

(z  g a z e t y  Journal de Francfort.)
N a wielkich pokojach u Króla, w C arlton-  

n o u s e ,  d. ?9 czerw ca, znaydow ało się  około tv -  
siąca osob.

rr,i3ai W r ZOrli3 odbył°  si(ś zgromadzenie obywateli  
m iasta L ondynu ,  pod przewodnictwem  lorda ma-

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
WarSzau>a d n ia  i g  lipca.

w j Ł f s s .  Ł S t * w z 6 i S “ó b ^ r „ “ 7 r f dK r mk ‘r \ " * •
ne. S ta r y  M .arywil  przy ulicy Benatorskiey 1 W ierz -  nia uniw ersytetu  w Londvnie W  i t  za ł ,oze* 
bow ey. Gmach ten, o iegruntownie w  początkach w z ięc ie ,  którego celem icst i pr‘ eds,<*'
s taw iony , a z czasem 00 raz bardsieyruynu,ą*cy się, t u t e ^ m k r a ? u  S J l f  wsparT e'w y % ? y cY £ ? a £  
juz w wielu m ieyscach  zagrazał upidkiem. Rozę- narodu. Z e  sżc* ecó ln ip v * ^ m 1 • y .
branie tego zabudowania przyczyni się do u two- damv i n a t o n > r L » ł i  zadowoleniem poglą- 
rzenia naypięknieyszego i uayobJern ieyszego  i lk -  U n  L n d l V F ' T i l  Z a W n l e  unuversyte-
c u  w  W a rsza w ie .  M a r y w i l  zaczęto budować za cenią dla wielkm y J i o ^ m l S r i S y ' T t S ^ ^ t T  
panowania Janc . / / / ,  ktorego herby , K rólowey je- nu, którem u fortuna u,e pozwala U raz Ko n a b y w a ć  
go  małżonki w  kilku mieyscach znaydowały się. a ze ten un iw ersy te t  nie będzie m i a ł ^ Ł d z *  u 

Do w ygody pieszey publiczności bardzo przy- dzielania stoDiiia 1 e miał władzy u-
czyn ił  się nowo urządzony Chodnik (Trotoar), u ł0-  usuwa wszelkie powody do U w iś ^ ń ^ n y c h ^ m w e r °  
zony  * ciosowego kam.en.a wzdłuż całego za bu do- sy tetow . Z  p e w L ś c ia  w,ęc spodziewaj'sie  molna”

- _ - T SLpadlSzy "a z 'em ię .w ydał parę z siebie. U- m m i,  a m ie l i  k iedykolwiek. szacow a-
—  D n ia  6 __

_ Zam knięcie  obu Izb Parlamentu nastąpiło  
dzisia. n.e oaobjscie przez K r ó la ,  ale przez k m -  
nsisarzy od J. K. M. mianowanych

Gdy Komisarze Królewscy usiedli na w orku

 ----------. . . . j  « CIO UiC. VJ

rzędnik  zaś na tern m ieyscu zn alaz ł  massę klejowa 
t e y  materyi. 2  tego ' powodu przepowiadają w iel­
k ie  upały. T erm om etr  d. i 4 czerw ca  p. n. s. oka­
z y w a ł  w cieniu 25 stóp.

Zam ek M a rra k ,  który się niedawno spalił we
1 n  V  r lost łfln nr l i  _ O _ O .Jbrancyi, jes ten, w  którym r. 1808 zawartą była Wełnianym, posłano delegacyą ,do Izby n iż sz ^ °  riu 

znana w  o szcze konw eneya o sum m y Bajoń kie. jey zaproszenia przed szranki Izby. P o p r z v b v -
brr&n d /- . 0Z(\ray8z^8o  wy*zlo,z druku u N. Gliks-  oiu m ów oy i znaczney liczby delegow anych kan  
berga dzie !o podtytułem : P a m  ł ą t k a  p o d o b r y m  clerz czy ta ł  m ow ę następująca: Wan>Ch,kan-
O y  c u  1 sprzedaje się na pap.erze w elinow ym  po M ilordowie i Mości Banowie Izby N izszev
zł. 6. Książkę tę przerobił z rękopismu bezimien- Gdy obrady Izby zostały ukończone, rozkazał nam
n e g o ,  pomnożył , w ydał profesor Szkoły Woje. K ról Jmć oświadczyć W P a n  o ni z ad o w o len i e i aki ™
Zam oyskiey, T. Sierocinski. Poprawność aty lu  P. go dośw.adcza uwalniając ich  od pracow itych  obol
bierocinskiego  znana jest uczoney  1 ub ic*aości z w iązkow  w parlamencie, i .  K. M. czyni W  Panom
u r y w k o w y c u  jego pism w Dziennikach literackich naywhększe podziękowanie za gorliwość i pilność
um ieszczanych i z tłumaczenia Salustyusza ,  które- z jaką odbywaliście rzecz o stanie Irlandyi która
go próby w ydał w  roku przesz łym ; przesi, , ^  posiedzenia była ,m  S e ć o n a

' ‘niey jest zadowolony z tego,
 ̂ j    r —.pszenie  tey  części królestw a

zjednoczonego u czyn iły  niepotrzebną dla bezpie­
czeństw a  publicznego, władzę uadzw yczayną , któ-  
rąście’ J. K. M. udzielili.

J. K. M. znayduje siebie szczęś l iw y m , ze mo­
że W  Panów uwiadomić, iż od w szystkich  m ocarstw  
cudzoziemskich odbiera naym ocm eysze zapew nie­
nia o ich przyjaznych chęciach dla tego kraju,  i

\  y ,  7 — > u o^uruou, o ich ż ą d z y  utrzymania pokoju powszechnego. W
O dobroczynności, o wdzięczności,  o oszczędności, o tym że  czasie kiedy Jego K rólew ska Mość ubolewa  
obyczayności  , obraz n iepbyczaynego ,, o obchodzę-  nad ciągnieniem się w oy n y  w Indyach wschodnich,  
n i u s i ę  z  ludźmi^ o zarobieniu sobie na szacunek u  spodziewa się, iż usiłowania mężnych Woysk B ry-  
lu dz i  , o p r z y ja ź n i  1 p r zy ja c io ła c h  , o u tr zy m a n iu  tanii W ie lk ie y  i krajowców użytych  d o  d z i a ł a ń  
s łu żących , o zdrow iu , o rozw iozłosc i,  o wyborze  roz-  w oyskow ych na ziemi nieprzyjacielskiey , położą  
r y w e  , o wesołości i p o g o d z ie  u m ys łu  , p w yb o rze  koniec tey  walce a to ryohło 1 w sposób zadow&l- 
p o w o ła m a  , o m iło śc i  , o u m iarkow ahiu  w  nu dzie -  niającv.

M ości1 P a n n i e  Izby niższey, rozkazano nam  
jest przęz J. K. M. podziękować W P anom  sa po­
moce jakich udzieliliście J- K. M. na słuzbe r. b. ą 
razem oświadczy ć W  Panom zadowolenie,.które mu  
przynosi zm nieyszenie  uczynione prze^ nich w  

h.
nowie J. K . M. rozka-

n u n u  .Cj(a«v na. p i t iw s z y m  Koncercie, z at zapew nie  w  r a n o m ,  jz N . Pan bardzo dobrze
lecz  zdaje się, ze już dla tego siedmioletniego arty - czuje korzyści, które koniecznie w yn iknąć  pow in-

ce: O  ukszta łcen iu  ro zu m u , o pojętności , o uw adze  
o p a m i ę c i , o i m a g i n a c y i , o g u ś c ie , o m iarkowaniu  
ż ą d z  , o skuteczności w ych ow an ia  i popraw ien iu  
narow ów , o sz lachetności serca, o r e l i g i i ,  o Boskim  
r e l ig i i  chrzesc iańsk iey  za ło życ ie lu .  N iek tóre  s ło­
w a  J e z u s a ,  o ży c iu  społecznem  , o za m iłow an iu  
p r a w d y ,  o szczerości, o skromności, o roztropności, 
o sp ra w ie d l iw o śc i , o p rzebaczen iu  u rą z  , o stałości,

j a c h  , o znoszeniu c ierpień  , chwile  niebezpieczeń­
s tw a , o dzienniku w łasnego  życ ia ,  nakoniec o c z y ­
tan iu  i w jb o rze  książek.

Sala kon ser  walory urn M uzycznego w czoray  
była napełnioną słuchaczami, a każdy z nich przez



By ze  środków, któreście uchwalili dla rozciągnię­
cia  handlu jego poddanych , przez zniesienie zaka­
zów niedogodnych i nieużytecznych, i przez ko ­
rzystne modyfikacye, któreście uznali petrzebne- 
mi w pro wadzić do system alu  kolonialnego tego 
kraju.

J  K. M. tak  jest przekonany, że te środki u- 
każą poddanym jego w tych  dalekich posiadłościach, 
troskliwość, z jaką parlan jen t czuwa nad ich do­
brem.

Zm ierzają one do spojenia i u trw alen ia  in te- 
ressów kolonii z interessami ziemi oyczystey-, i J. 
K. M. z ufnością mniema że się one przyłożą doroz- 
ciągnienia te y  powszechney pomyślności coraz 
w zrasta jącey , k tórey  K. J. M. miał szczęście w am  
powinszować na otworzeniu tego posiedzenia, a k tó ­
ra, za błogosławieństwem Opatrzności, t rw a  jeszcze 
po calem królestwie.

k ich zdarzeniach wszystkim narodom Azyi, u w o l­
nił zagraniczny handel od wszystkich ścieśnień, 
jakich dotąd doznawać musiał, i raz  na zawsze u- 
s tanowił p o d a t e k  po 8 od sta, od wartości w p ro ­
w adzanych tow arów , jako dochod przeznaczony 
rządowi, k tó ry  niechce zgoła mieszać się d o p rz e -  
daży tow arów.

H rab ia  M aranhao  (Lord Cochrane) znaydu- 
je się teraz  na wsi u  swojey małżonki.

(z G azety  Bórsen Halle).
Dla cz terech  kanadyyskich, naczelników czę­

sto jeszcze t a  dawane bywają ucz ty . Mówią oni 
z  ożywioną nadzieją o skutku do w iary  podo­
bnym swojego celu tu  przybycia wsględein odda­
nia na pow rót ich kraju 
osadników bez żadnego
Okazują wielkie zaufanie "w prezydencie komitetu 
domu zgromadzenia kanadyyskirgo, k tó ry  przezna­
czony jest do rozpoznania ich poszukiwania ; nie 
mniey też wielką pokładają nadzieję na w staw ia­
niu się rządu  królewskiego, k tóry  we wszelkich 
przypadkach pomoc im dać 'inoże .  Przedstaw ia­
jąc tu  dzielnie praw sw ych naruszenie tak  się znay- 
dowaii , ic n je można itn uczynić naymnieyszego 
zarzu tu ; p rzeciw nie wszyscy cz terey  wielkie oka­
zują zadziwienie nad postępowaniem anglików, z 
k tórym i się t u  spotykali.

W ozora  poseł niderlandzki naradzał się r. P. 
K a n n in g iem  w m m isteryum  stosunków zew n ętrz ­
nych , a dzisia odprawiła się tam  rada gabine-

W  G ibraltarze,które  to miasto w ostatnich cza­
sach znacznie wzmocniono i przyozdobiono,założono 
d.i czerwcawęgielny kamień budującego się kościoła 
protestantskiego, k tórego  dotąd tam  nie było.

— D n ia  9. —
T ra k ta t  z Anglią przyjęty został na kongre- 

8le w M e xyku 44 głosami przeciw ko i2$tu. 
p D;a Parlament odroczony został do dnia 25 sier-

Powiadają, *e L ord  Cochrane, w ezw any  był
do dama pomocy grekom.

F  R A K C Y A.
P a ry ż  dn ia  9 lipca.

( t  G azety Bórsen Halle).
Rzeczą jest niezawodną, że urodzaje w H isz ­

p a n ii wszędzie się nie udały , wyjąw szy K a sty lią .
Spadkobiercy D iuzardona  de R u z e , w y g ra ­

wszy nakoniec spraw ę z D elam urre, te raz  rozpo­
częli drugą spraw ę z r z ą d e m ,  k tó ry  po wczoray- 
szym  obrachunku dochodzi 4oh milionów przez 
P. R ju ze ,  kiedy był adm inista torem  m ary n a rk i  (za 
Ludw ika  X V I )  kra jow i zawinionych.

P. Corbiere wyjechał do B r e t a n i i ; gazeta J . 
d. Debate ma zaprzecz podobną, i i  nie powróci do 
spraw ow ania znow u m im steryum .

1 Słychać, ze m argrabia M oustiers, z poselstwa 
, przez angie lsk ich . w  Szwayoaryi przechodzi do Hiszpanii. K ró lew sk i 

pozoru p raw a zajętego, poseł w  B erlin ie  Baron R a in eva l  m ianowany po­
słem w Szwayoaryi. H rab ia  St. P rie ts  wyjedzie 
na  jego mieysce do B erlina  a X iążę  R a u za n  m ia­
now any  jest m in is trem  w Lisbunie.

W ładze  w B ilb a o , s t rzym ały  się ze spełnie­
niem rozkazów rządu, względem wybrania now ych 
członków do sądu kupieckiego, u trzym ując , że k u ­
pcy tameczni, wszyscy są Negrami.

Oficerowie ochotników w  M a d ry c ie  zostali 
dnia a3 przypuszozeni do ucałowania ręk i  króle­
w sk ie j  , od czego dnia poprzedzającego w y łąc ze ­
ni byli.

Jenerał M aroto , k tó ry  dowodził dyw izyą  w  
Peru  , .  przybył do M adry tu . Oczekiwano także  
przybyć iajLa<erny. W ą tp ią  jednak żeby to nastąpiło .

Codzień w Madrycie oczekiwano w yroku, Wzglę­
dem zmian korpusu ochotpików,ale mocno się zdzi­
wiono , gd v dnia 27 ukazała się w D ia rio  , przez 
radę mieską uchw alona lista przyję tych do służ­
by ochotników.

Dnia 36 zaszła nowa bitwa przy  bram ie R e -  
koletoj między szwaycarskiemi a hiszpańskiemi 
żołnierzami.

Dnia 28 oczekiwano w  M a d ryc ie  zaw arcia  
kon trak tu  przez rząd  z pew nym  francuzem , K ata-  
lończykiem , Panem R iera  i n iek tó rym i kupcam i 
“ adryckiemi, względem w prow adzenia 600 beczek

. , V7 nr a ,7^ Pose* hiszpański Los-R ios  zło- okrę tow yęh  tow arów  baw ełn ianyoh , za op łatą  10 
W. K ro lo n i  listy swoje w ierzy te lne  jako ra -  m ilionów realów cła w  przeciągu 6ściu miesięcy, 

em poseł łukieski. , , . Podobny k o n trak t  na 200 beczek został już z a w a r -
, . t y t a n ie  względem wolności wywożenia ma- ty  * kupcem z M ancha.

cnin zostało jeszcze nierozstrzygnięte  na  tern po- Jeneralny  kapitan Basśecourt ogłosił w V alen-
sieazemu. Zdanv w tey  mierze rap p o r t  kommite- cyi, i e rząd  nasz pozwolił wprow adzić wina z  A -
tu  przez Pana H um e  był na stronę w y w o z u ;  je- licante, Peniscola, B enicarlo  i V inaroz.

nakze zdan i,  „ t»„ = -A^n.  i , l r -------- W czo ra  odbyło się przyjęcie do franouzkiey• udania o tey rzeczy tak  są różne jak o pra- 
e *bożowem.

£e j T ^ ' ent gospody Lloyds  w Gibraltarze donosi,

banderąPb rezy b y sk ą°k rę t  zabrar,y W A lS esiraa Pcd

i i c * n o k 2 S aMC°z3 i i la wna!iw ter/ źniey.szychw n r i f r l ^ B u  V b a r d z o  z d a r z e n i e ,  ze  obf i -
Ł m z e e t  S ir te h 'T ™ -  walecznych szeikow,R ungeet Aingh, zara,ast obrócenia swojego oręża
na posiadłości angielskie, u w ik U ł . i ,  w w oynę z 
afghanami 1 na czele 10000 jazdy przeszedł rzekę In -  
dus dla zdobycia Kabulu ,1 w „ a ln e y  bitwie miał od­
nieść żwycię* wo nad afghanami, W  ogólności o- 
kol.ce nad rzeką In d u s  mają hydź w w u lk .em  za­
burzeniu. T .  Moorcrojt, angielski 
dróżuje w Azyi środkow ej,  a d.
w Bram inie, 80 _ ___
zamierzając wjechać juz do k ra iny  Usbeków "do­
znał bardzo wielkich trudności, przymuszony' od­
bywać drogę przez walczące narody.
, L isty  z Syncaponę  donoszą o zdarzoney śm ier­

ci K róla Sianiu. Następca jego , k tóry  po nim na
‘ fon  wstąpił, bez krw i p rze lew u ,zw y cza y n eg o w ta-

ajent, k tóry  po- 
, , . , 29 s ierpnia był

il angielskich na Vó\a0e K a buiu,

akademii PP. D rez i D ela v ig n e , w  obecności liczne­
go zgromadzenia.

Gazeta Courier fra tię a is  czyni uwagę, że ga­
zeta Dostrzegacie a u strya ck i , tegoż dnia, kiedy Na- 
Warino kapitulowało, umieścił o tętn doniesienie.

P rezyden t  Zjednoczonych s tanów uznał P . 
B u eh e t-M a rig n i  vice-konsulem w F iladelfii.

Cały czas bawienia w R eim s  nakoronacy i ,  
deputowanem u Panu B urdonnaye  niekosztował 
w ięcey  nad 20 franków  własnych pieniędzy.

G azeta  E toile. donosi z Lisbony, że  w  Porto  
czynią przygotowanie do uroczystego przyjęcia 
Króla.

Podług wiadomości pod d. 3 z. n r  z A lg ieru , 
pokoy miał p rz y jść  do sku tku  z Portugalię.

Dola 4 X iążę Caslelcicąla  dał wielki obiad, 
na k tó rym  znaydoWał się X iążę  Salerno.

Xiążę R iviera  wyjeohał do wód w Szwarcaryi.
W y  sz ły  rozkazy, ażeby pociągnięto dwóch po­

ruczników o k rę tow ych , k tórzy  p ro w a d z i l i  goelety 
do Indyy  zachodnich , przed sąd wojenny, za to, 
że dali się rew idow ać korsarzom kolumbiyskim.

( O



K R Ó L E S T W O  P O L S K IE .
R A P O R T  R A D Y  S T A N U  

z  dzia łań  R zą d u  od czasu ostatecznego Seymtt>
( C i ą g  2 4  t y . )

W Y D Z I A Ł  S K A R B O W Y ,
III .  D ochody z D óbr i lasów  R ząpowYcR.

I. D o b r a  R  z c^ d o w ć.
" , i  3 2 o. \ ,

Is to tna  należność do pobrania w  ro k u  iSiło wynosiła; 
Na służbę bieżącą 1020 r.  . . . 10.802,633 gr. 22
N a  służbę la t  zeszłych do końca

1819 r.     246,211 —• 27
23,o48,845 gr.  19

W  płynęło w c ią g u  roku 1820:
N a  slu ibę  bieżącą 1820 r. . . . 6,363,910 —t  2g
Na służbę lat zeszłych do końca

1819 roku 2^825,202 — 7
9 189.113 — 6

Pozostało do poboru na końcu 1820 r.
N a  służbę bieżącą 1820 r. . . . 4 438,722 — 23
N a służbę la t  zeszłych do końca

1819 r ............................. ...  9421,009 —  20
16,859732 gr. i 5

1 8 2 1 .
Istostna należność do pobrania w r .  1821 wynosiła: 

N a  służbę bieżącą 1821 r .  . . . 11,032,735 — i 4
N a  służbę lat zeszych do końca 1820 r .

po dopełnionem umorzeniu . i 3 615,843 —  p 4
' j 24 646,579 gr. 8

W p ły n ę ło  W ciągurroktt 1821:
N a  s lu ibę  bieżącą 1821 r.  . . . 5,478 746 — 27
N a służbę lat zeszłych do„kcńca

1820 r o k u ........................ 2,603.791 — 12
7/982' 538 — 9

Pozostało do poboru na  końcu  1821 r . :
N a  służbę bieżącą 1821 r.  . . . 5,563,g88 — 17
N a  służbę la t  zeszłych do końca

1820 roku  . . . . . . .  11,111.862 — 12
16 6 7 6 ć4o .— 29

1 8 2 2.
I s to tn a  należność do pobrania W r .  1822 Wynosiła: 

N a  służbę bieżącą 1822 r.  . . i  10911,866 — 17
N a  służbę la t  zeszłych do końca aSyżl.

r. po dopełnionem umorzeniu . 17 0 0 5 ,1 6 0 — 3
27 917,015 --- c20

W p ły n ę ło  w c ią g u  roku  1822:
N a służbę bieżącą 1822 r.  . . . 6773,208 —  11
N a służbę la t  zeszłych do końca

1821 r .  . . . . . . . . .  2 007 og3 — —
7,780,301 — 11 

Pozostało do poboru na końcu 1822 r . ;
N a służbę bieżącą 1822 r. . . . 5 l58,667 — 16
N a  służbę la t  zeszłych do końca

1821 roku  . . . . . . .  14,998,067 — 3
2o i36,724 — iq

1 8 2 3 .
Is to tna  należność do pobrania w r. 1823 wynosiła: 

N a służbę bieżącą 1826 r.  . . . 10,690 pSy —1 i 4
N a  slu ibę la t zeszłych do końca 1822

r. po dopełnionem um orzeniu  . 1 g o33,o48 —- 6
30,023,085 — 2o

W p ły n ę ło  w c ią g u  roku  1826:
N a  służbę bieżącą 1823^ r.  . . . 5,402979 — 12
N a  służbę lat zeszłych do końca

1822 roku  . . . . . . .  1 236,970 — 16
6 659,949 — 28

Pozostało do pobrania  na końcu 1826 r.
N a  służbę bieżącą i 8s 3 r.  . . . 5,287,058 •— ^
N a  służbę la t  zeszłych do końca

1822 roku  . . . . . . .  18096077 —— 20
25 385,135 gr. 22

Z nane są powszechnie p rzyczyny  zawodności 
i n t r a t  z dóbr , nie wym aga zatem  poszczególnego u- 
sprawiedliw ienia summa powyższa z tego ty tu łu  do­
chodów w poborze zalegająca, zwłaszcza, ze w n iey  
mieszczą się w znaczney ilości pretensyie  D zie rżaw ­
ców ostatecznie jeszcze ńieobrachowane. Po doświad­
czeniu la t  1820 i 1821 staraia się W ład za  Skarbowa

przy  form ow aniu  B udżetu  na  rok  1822 uczycid re* 
zu lta t  poborowy w tym  T y tu le  jak naym niey  zawo- 
dnym , i dla tego od tego roku ta k ą  tylko sum m ę za 
dochód pew ny poczy tano ,  jaka w  la tach  m inionych 
rzeczywiście do Skarbu w p ły n ę ła ,  reszta zostawioną 
została przed liniją. W szelako g dy  tak  dochód z dóbr 
W Budżecie został podzielony, nie wypadało w eta tach  
kassowych podobnież sobie postąpić. Rząd zawsze 
będąc w  praw ie  żądania od Dzierżawiącego caikow i- 
tey  ko n trak to w ey  su m m y , nie mógł dopuścić ażeby 
część oney wszystkim  w  poborze w strzym aną  bydź 
miała; cała więc należytość bez rozdziału Kassom do 
odzyskania polecona została. Obok ćiągley niepopła- 
tności płodów z iem i,  w roku  1822 chybiły urodzaie, 
a Skarb uy rza ł  się w konieczności, jak to  już pod W y ­
działem S p raw  W e w n ę t rz n y c h  nadmieniono,wesprzeć 
ziarnem  włościan Rządow ych na zasiew i życie, o ile 
te  potrzeby nie mogły za ła tw ić  mieyscowe M agazy­
ny  Komunalne. Konieczność ra tow ania  była ta k  
gw ałtow ną , że szacunek zapomogi w zbożu niską ce­
ną obliczony, przeszło zł. poi 1 i 5o,ooo wyniesie. W  
koleynem usuwaniu przeszkód tam ujących  pobór do­
chodów dzierżaw nych, po zniesieniu nieograuiczoney 
Wolności wznoszenia kosztownych budow li,  sprosto­
wano wady w kon trak tach  dzierżaw nych istniejące, 
poprawiono zasady do weryfikaoyi wyciągów in t ra t  
przyjęte, przez bliższe onych zastosowanie do vrarun- 
ków wZaiemney u m o w y ,  w strzym ano powszechną 
dawniey regulacyją d ó b r ,  aby więcey dochodu na 
w ątp liw e zawieszenia nie narażać.

W  szczególności co do budowli doyyzałe zgłę­
bienie ich stanu przekonało, ze koszt na wzniesienie 
hudowl zaczętych takich, które się dla gospodarstwa 
lub zabezpieczenia dochodu koniecznemi bydź okazy­
wały, dał się ograniczyć do zł. poi., 1,432.913, a zastą­
piony z funduszów an ttl inealnych  nie tam ow ał pobo­
ru dochodu za pewny poczytywanego.

Co do obrachunków dawnych.
Prócz należności jakie Skarbowi od dłużnych 

dzierżawców przez Dclegacyą adm in is tracyyną  od ro­
ku 1816 do włącznie 1820 roku  przyznane zostały, z 
wyśledzenia i rozwinięcia kategoryy do oddźielney 
drogi w wyrokach zostawionych, z regressów w ysto ­
sowanych do osób trzecich, i nareszcie z niedopełnio­
nych  zobowiązań k o n tra k tó w , z nieusprawiedliwio­
nych  awansów, lub zapon óg niezwróconych, okazała 
się nowa należytość dla Skarbu przeszło sześć milijo- 
nów wynosząca, tak , że ogól należności Skarbu w y ­
nosi zł. poi. i 4 .224.23o. Na rachunek tey ściągniono 
i po większey części na spłacenie długów z tego sa­
mego źródła pochodzących obrócono zb poi. 2 o8 i  886; 
zaś sum m ę zł. polskich 4.486,998 kauoyami już zab z- 
pieczono; nakonieo resztę ,  to  ;est, przeszło siedm mi- 
lijonów przez rozpoczęte kroki ta k  A d m in is t r a c y j ­
ne jako i Sądowe dla Skarbu zapewnić starano  się.

2. Dobra Górnicze tudziez  Suprymowane.  
W p ły w y  tych  dwóch T y tu łów  jako nie zosta­

jące pod zarządem  W ładz  Skarbowych . szczegółowo 
juź Rada Stanu wykazała pod W ydzia łam i W yZ nan  
i Oświecenia, tudzież Spraw W ew n ę trzn y ch .  VV ra ­
chunkach i Tabellach Skarbowych w pływ y te jako i 
dochód z Urzędu spławów , ze Stada R ządow ego, z 
funduszów i kapitałów E dukacyynych  , mieszczą się 
ty lko dla kompletności T y tu łó w ,  i takie ty łka obry- 
mują sum m y, jakie Budżetem są zakreślone.

3 . Prow izy je  od kapitałów.
1 8 2 0 .

Istotna do pobrania należność w roku 1820 wyn°-  
siła: Q

Na służbę bieżącą 1820 roku . . 282 81 gr-Jo
W płynęło w c ią g u  roku 1820 • • 9 P 20 ’ 0

Pozostałe do pobrania na końcu r. 1820 1 b 092 gr. 12 
f  8 2 i-

is to tna  należność do pobrania w r. 1821 wynosiła. 
Na służbę bieżącą 1821 roku . . 268 ódu gr. 3
Na służbę roku zeszłego po dopełnionem um o­

rzeniu  ...........................   172611 — s 5
410,996— 26

W p ły n ę ło  w ciągu roku 1821:
N a służbę b i e ż ą c ą ............................71,2*76 — 7
Na służbę roku  zeszłego . . . .  4 i,563-— 9

i i >659 — is
D O D A T E K .

* •
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 85.
.♦  • :<) ><-W

W ilno dnia  17 L ipca  o. ». i 8 s 5 Roku. *

[D a ls zy  c iąg  Rcipportu).  
Pozostało do pobrania na końcu 1831 r. 

Na służbę bieżącą . . . . . .
N a  służbę xoku zeszłego . . . .

167 108. 
151 228 .

26
■ i i

298,357 _  10

1822 wynosiła:  
. 211.944 — 28

1 0 2 2 .
Istotna należność do pobrania W r.

Na służbę bieżącą 1822 r. . .
N i  służbę lat zesz łych  do końca 182x roku  

Wraz z nowo w y k ry tem i ze w szystk ich  lat poprze­
dzających  ................................................... 799,534 — 12

W p ły n ę ło  w ciągu roku 1822, 
Na służbę b i e ż ą c ą  1 8 2 2  r.

1,011,539 —  10

92 574
Na służbę lat zesz łych  do końca 1821 r. 66 5o2

i3
—2

Pozostało  do poboru pn końou 1832 r
i 5g 076 —

Na służbę bieżącą 1822 r.; . . . , ,g  870 __ j 5
Na służbę lat zesz łych  dokońca x8zi 735 092- 10

W p ły n ę ło  w  ciągu roku 1821 . 1,198 633 —  j 5
Pozostało do pobrania na końcu 1821 r. 117,488 — 27

, _  1 8. 2 2
Istotna należność do pobrania w roku 1822 wynosiła:  

Na słu/bę bieżącą 1822 r. . . . 1,256,269 gr. 8
Na s ł u ż b ę  lat zeszły ch do końca 1821 

r. wraz z nowo w y k ry tem i . . . 123 665 — 21
1,584,9 3 4 —  29

W p łyn ę ło  w  ciągu roku 1822:
Na służbę bieżącą 1822 r. . . : 1,032,589 — 25
Na służbę lat zeszłych do.końca 1821 r. 86 028 — sS

1,118,618 —  23  
Pozostało do poboru na końcu 1822 f :

N a shnbę  bieżącą 1822 r. . . . 223 ,679__ i 3
N a  służbę lat zeszłych dokońca 1821 r. 42 656 —  23

266 5 i 6 —  6
1 8 2 5 .

Istotna należność do pobrania w reku  182J wynosiła:  
Na służbę bieżącą 1823 r. . . . 1,270 938 —  9
N a  służbę lat zeszłych do końca 1822 

r. wraz z nowo w y k ry tem i . , . g3i.523 —  2
2 ,202,46-1 —  r j

W p ły n ę ło  w c ią g u  roku i 825:
N a  s>u?bę bieżącą 1823 r. . . ; i .o 48 425 —  —
N a służbę lat zeszłych do końca 1822 r. 9 7 4 4 4  — 17

»7

:i/~ 652 462 — 26
] '  1 8 2 3,

Isto tna  należność do pobrania w r. 1823 wynosiła*
Na służbę bieżąca^ 1825 r. . . . 2x2 .866—. . i  
Na służbę lat (zeszłych d ok oń ca  1822 r. po do- 

pełnionem umorzeniu . ' ..........................8 4 9 ,7 2 7 ___27

. . .  ,  . i ,o62 ,5q 4  — 8
W p ły n ę ło  w c ią g u  roku iP,23:

Na służbę bieżącą 18a3 r. . . . i 04 859 _ i
N a służbą lat zeszłych do końca 1822 r. 4 x,358 x5

tj J46, 197 —  16
Dozostało do poboru na końcu  1828 roku:

Na słu/.bę bieżącą 1820 r. . . . J08.007 —  10
Na służbę lat zesz łych  do końca i822r.8o8 589  12

916 596 _  22
Utrudzony pobór w p ływ ów  * lego źródła, jak to 

* pow yższego zagotowania widzieć się d a le ,  wiado­
m e  v pow szechnie przyczynie, to jes', medostateezney  
cyrk u b .cy i  gotow ych pitnięday , przypisanym bydź  
p o a  inien. Droga processowa i wy nikaiące z niey po 
stępow anie  subhastacyyne . zbyt jest dla dłużnika
c ią ż l iw e .  Chuwa iednak W ład za  Skarbowa nad ścin~ 
gniertiem te y  pozostałości, a zarazem nad windvka  
c \ ą  kapitałów zak w esty o n o w a n y ch , z których Dó 
w ię k s z e y  części dla nic ukończonych sporów lub nie-
Twy św ieconych  wątpłiwości, spodziewany procent ty m -
icw so w ie  przed hniią na Budżecie stoi. Przy n ow ey  
i*egulacyi H ypotek  zbliżona jest chwila, w którey zna_ 
cizna część  procentów dotychczas n ie p e w n y c h ,  na
Stały dochód przenieść, a kapitały do których Skarb v— -------------------- . —/  - , — - ------ ----------
Dteu.ia?adnionevrozciągnął prawo, stopniowo z  rachun- n *e Pozosl aw ało do urządzenia jak jedne ty lko W o -
kó.w w ykreślić  będzie można. jewodztwo Augustowskie. Przygotow ane w reku 182a

,  “ t n  . za zniesieniem się z Izbą Obrai hunkowa urządzenie
^ 8  ' ' * manipulacyi i rachunkowości lesney  w ciągu roku

Istotna należność d0 1pobrania°w rn- l 8 23 wydane, i w  ex ek u cy a  wprowadzone zostało.
ku 1820 w ynosiła  /  c /  Szkoła«.Lesna nie przestaje ukształcać uczniów w  na*

W p ły n ę ło .w  ciągu m k u ’1620 * ’ ’ 1 x a°/ gr‘ UCe skut<;tz n f S 0 a*rządu te y  części własności krajo-
N ic  zatem nie po/ostało do pobor-i na '124«bu‘*  w e y .  W  noku 1822 utworzono Szkołę praktyczną

końcu 1820 roku. , w  L eśnictw ie Lubochnia. Na końcu roku 1823 licz-
,  3 2 j ba ogólna uczniów wynosiła 5 2 , z których 18 znay-

Istotna n a iw ność  do pobrania w  roku 181, -i Powało s><* w Szkole teoryczney , 23 v /p r a k ty c z u e y ,
Na służbę bieżąca 1821 r. . ' * "  d°  akŁUalney  ^1P 1U 1 2 2 — 22 [Dokończenie nastąpi).

i,x 45 , 8 6 9

Pozostało do pobrania w  końcu roku 1823:
Na służbę bieżącą 1828 r, . . . 2:2  5 x3   9
Na.służbę lat zeszłychjdo końoa i8 2 i  r 854 078  15

x.c56.59 x — 24
Dochody z lasów dzie li ły  się jak zw ykle  na dw a  

osobn.* rodzaje, to  jest: na speraridę pewną czy li  li- 
nealną, .a sperandę n iepew ną otyli antelinealną. Spe-  
randa linealni z jakim skutkiem spełniła się, w y k a z  
pow yższy  liczbownie dowodzi. Pozostałość do pobo­
ru, osobliwie lat zeszłych, obeymująo w sobie walor  
drzew a na mieyscach do cięcia przeznaczonych, osza­
cowanego a nie przedanego, p0 nayw iąkszey  częśc i  
umorzoną zostanie. Speranda niepewna składa s i ę  * 
ocenienia drzewa bezpłatnie z lasów R ząd ow ych  da­
w anego. W artość  drzewaHego istotnie dostarczane­
go wykazem pow yższym  nie objęta, wynosiła:

W roku 1810 . . . . . . .  524 006 gr. 24.
—  1 8 2 1 ........................... ....... 5 io  199   2.
— 1822 . . . \  . . . . 571.093 — 17,
—  i 8 23  ............................. 4 28 ,o64 —  g .

Z aczęte  w roku 1820 tym czasow e urządzenie le -
śn ic tw , posuwane było, o ile tylko oszczędóe w ska­
zane na t o  fundusze dozwalały. Z  końcem roku x8 23

i  uzwuiono di ukowce  Z  p o lecen ia  JIV . W ojennego  L itew sk iego  G ubernatora  
A ndrze jr  IJucharski R z e c z y w is ty  R a d c a  Stanu i K a w a le r

w Drukarni JRedakcyi.

Grodz*’ U k f 2 e m j R z ^ «  G u b ern sk ieg o  L i t t s k o  
G r o d z .e n s k .e g o  dnia  . g o  n o w e m b r a  4 8 2 1  roku  
d a t o w a n y m ,  za leco n o  S ą d o w i  Z ie m . P t t u  Sło*  
n im s k ie g o  z a p o tr z e b o w a ć  zkąd n a leży  d o w o -  

o w , »  o d k ry ć ,  na jak iey  m ia n o w ic ie  z iem i S k a r -  
b o w e y  i jE lton om iczn ey  , c z y  t e ż  m ie y s k ie y  , a

p r z e z  ze a z łe g o  H e tm a n a  O giń sk ieg o  n iegdyś  
P o sse so r a  E k o n o m ii  S ło n im /j  od osob p a rty k u ­
la r n y c h  r ja b y tey ,  zo s ta ły  p o sta w io n e  w m i e ­
śc ie  5 ło n im ie  r ó ż n e  b u d o w le ,  k tóre  po  z e y ś c iu  
teg o ż  O g iń sk ieg o  S u k cesso ro w ie  jego, za  n a le ­
ż n e  do s ieb ie  p r z e z  u c z y n io n e  in t r o m is iy e  o«



głosili,  i których aktorstvro w edle  p ostan ow ię ,  
nia K om m issyi za N a jw y ższy m  Rozkazem dla 
Wyśledzenia niedostatków E konom ii Słonim. u- 
stanow ioney, rozpoznanem  byaź pow inno. Z 
będącego zaś w Sądzie n in ieyszym  dzieła oka- 
zu ie  się , że Sukcessorami rzeczonego Hetmana  
Ogińskiego są a m ianowicie: K azim ierz były  
Podkanclerzy L i t t . , Józef b y ły  Pisarz Polny  
L itt . ,  A ugust b. K asztelan  T rock i Platerowie,  
i  z P la terów  K aszte lanow a Brzostow ska) B ar.  
bara z B rzostow skich  B rzostow ska Starościna 
Puńska, Michał Starosta Puński, Alexander K a­
sztelan M a z o w ieck i , i  X a w e r y  Starosta M ści-  
bowski B rzostow scy  , Jerzy były Pisarz P o ln y  
L itt .  i M ichał G enerał L eytm ant woysk byłych  
Polskich  W ielhorsćy , potom stw o zeszłego M i­
chała Przezdzieckiego; Przezdziecki, B rzo sto w ­
ska Starościna Mińska. Adam K anclerzyc L itt .  
i  Ireneusz Komandor M alt |n sk i C hreptow iczo-  
w i e , H elena  X ię ż n s  R ad ziw ił łow a  W o je w o -

raza ; ze folwark Jaków z ośmnasfu niegdyś d y ­
m am i w powiecie Rosieńskiem w parafii S rzedn i­
ck iey  lezący, jest dziedziczny oyca żałującey się 
ś. p. Jana NarkiewicZa, k tó ry  folwark zabrał, za­
garnął,  i sam jeden po śmierci oyca zaposydował 
b ra t  Ezechiel N ark iew icz , że onego zdezelował, 
zniszczył, jako więc wspólniczka i rów na sukces- 
sorka, nim  praw ne dalsze porobi kroki, z a s trze ­
ga aby o ten  to  folwark Jaków  n ik t  w żadne nie- 
w ażył się wchodzić, z Ezechielem JNarkiewiczem 
układy i t. d. Czytane takow e oświadczenie za­
dziwia szczególnie okolice P tu  Rosień., bo prze­
c iw  nayoczew istszey i powszechnie w  ty m  po­
wiecie .wiadomej prawdzie te  j e y  oświadczenie 
jest wniesione; na zbicie więc tak fałszywej i t a k  
dziwnie zaimaynowaney pretensyi, gdy nic nie po­
służyło do pryw atnego  oney. przekonania, iż fa ł ­
szyw ie  i niesprawiedliwie takow y  zaniosła proces, 
zm uszony w ięc jestent Sądownie przeciw onem u 

. t odpowiedzieć następnie : naprzód że nietylko w  
dżina  W ile ń s k a ,  i Maryanna T yzęn h auzow a  parafii S rzedn ick iey , ale w ca łym  powiecie R o -  
Starościna Possolska, u których nay w łaśc iw iey  sieńskim niebyło nigdy i dotąd jeszcze nie ma fol- 
d ow od ow  , na też place i  zabudowania szukać w a rk u  Jakowa, to  wszystkie A k ta  powiatowe prze- 
należy , lecz  gdy z liczby wyrażonych Sukces- konać są zdolne każdego; powtóre: że nie folwark, 
so ro w , niektórzy tylko, mianowicie: Maryanna ale wieś” Jaków  w tym że powiecie Rosieńskim
z  Przezdzieckich T yzęn h auzow a , X a w e ry  Brzo  
stow sk i w  imieniu w łasnym  i brata sw ego A -  
lexandra, K onstanty Przezdziecki, Senatorow a  
W ielh orsk a  żona Józefa W ielhorskiego z po­
tom stw em , K arol Przezdziecki i R udolf  T yzen -  
fcauz mają um ocow anego  do tego dzieła  p len i­
potenta  , od dalszych z a ś ,  mimo czyn ion e  ze  
strony R ządu  Gubernskiego L itt .  ^ r odzien. w  
t e y  m ierze rozporządzenia i publikacye stan-  
nośc i  dotąd nie oświadczono. Zatem Sąd Ziem.  
P ttu  Slonim. skutkiem Ukazu tegoż Rządu d. 
fl5 junii teraźnieyszego i8 2 5  r. wydanego, na  
ce l  pow iadom ienia  ich  n inieyszą awizacyą w

parafii Srzednickiey położona od roku prawie 1700, 
aż do pory  dekretu  exdy wizorskiego w  Srzedni- 
ku roku 1817 ogłoszonego, za w sze , należało do 
H rabiów  Tyszkiew iczów  dogłów ney ich m ajętno- 
ście Srzednika, po k tó rych  z mocy w yrażonego de­
k re tu  dostała się ta  wieś w znacznieyszey części 
dla W .  K lary  W ysłouchowTey Pddkom. B rzcsk iey  
dziś nieźyjącey, a w  Stopniu k tó rey  za należność 
sum m ow ną mnie od jey powinną obligiem i ass.J- 
k u racy ą  od teyże  zapewniorią po dekrecie w Z ie ra -  
stwie Rosieńskim z jey sukcessorami w to kn  ,8  19 
nastałym ,i po spełnieniu w ssystk ich  porządków p o ­
dług myśli p r a w a ,  tę ż  samą wieś Jaków cz y li

publiczney  G azecie  zamieszczając, w zy w a  tych schedę exdywizorską objąłem , zaposydowałem i 
w szystk ich  Sukcessorow od których dotąd ża- ’ " 4 * ' ’
dnego nie uczyniono zgłoszenia  s ię ,  ażeby w  
przeciągu trzech m iesięcy  od dnia dzisieyszego,  
sami lub przez um ocow ane prawnie od siebie  
osoby, w szystk ie  dow ody jakie u  siebie na a-  
ktorstw o placów i  b udow low , niegdyś przez  
zeszłego  H etm ana Ogińskiego w  m ieście Sło-  
nim ie posiadanych znaydować m o g ą ,  te razem  
z  należytem  objaśnieniem rzfeczy do dzieła w  
Sądzie n in ieyszym  będącego dostarczyli, gdyż

dziś oną dzierżę, a z widoku stosunków Sched dal­
szych  i ekonomiki, szukając moich p ro cen tó w  za­
łożyłem w teyże wsi k res tencyą  i jeszcze p i ln u ­
ję mieysce do postawienia fo lw arcznych budowli- 
Potrzec ie  że taż  sama wieś Jaków nie tylko *** 
nie była wsią oyca mego Jana N arkiew icza , ale 
żadne podobieństwo nie jest, aby dowieść iżby j a- 
kikolwiek imiennik móy przed wieki oną kiedy po­
siadał, o tem  się przekonać m ożna z różnych  od 
dwuchse t i trzechset la t dokumentów'. Nakoniec,

po upłynieniu  tego terminu, dzieło  takow e bez wiadom o jest doskonale W . Ludowice W o y n ic z o -
.1-1_____ 1 ____1  . . . . k l m i i n l M  In  . . .a ir  ClPCfr?P TT1 OlPV 17. C l niTAn IV) w, t ' łT —dalszego już oczek iw ania , mocą dopiero w sp o-  
m nionego U kazu ostateczn ie  deeydowanera bę­
dzie* P rezyd en t Lipski.

Sędzia P rzeęław ski.
P isarz Łagiew nicki.
R egent N ielubow icz.

i .  Excerpt reprocessu z Protokułu potoczne­
go Sądu Ziem. Ptu Rosieńskiego w dacie poniżey 
w yrażającej się zapisanego eteorundem  pod urzę­
dową tegoż Sądu pieczęcią stronie potrzebującey

w ey  siestrze mojey, iż po oycu moim Janie N ar- 
k iew iczu  majorze arty lery i L itewskiey jaki został 
fundusz ziemny i ru c h o m y , tem  się rozrządziła 
podług okoliczuościow i wreszcie woli swojey ma­
tk a  nasza, a ja prócz pamiątki w  papierach mnie 
doszłych, że w  woyskach narodow ych  lat góro 2 °  
pod bronią s łużył,  i życie w boju n a  Pradze s t r a ­
cił, nic więcey we względzie fizycznym  nie w z ią­
łem po nim w póściźnie, i tak  będąc w dziec innym  
wieku osierocony, i losowi tylko Opatrzności od­
dany, dobijałem się przez  godziwą pracę kawałka 
chleba, co naw et p r z e w r o t n o ś ć  i in t ry g a  ludzkawydany. . _

Roku, 1 8 2 5  miesiąca czerw ca 5o dnia. R ep ro -  jest niezdolną osłabić rzetelność tey  prawdy. Nie 
ces imieniem W J P .  Ezechiela Narkiew’icza jeo- ty lko zatem z powodu possesyi mojey w Jako
m etry Ptu W ileńskiego, przeciwko W JP . Ludow i­
ce  z Narkiew iczów  W oyniczow ey Chorążynie za­
pisuje się z następnego powodu: zaniesione oświad­
czenie W . Ludowiki z Narkiewiczów W oyn iczo ­
w ey  w Grodzie Oszmiańskim wpisane , i do K u- 
ryera Lit. w  N . 33 aw izow ane, w  którym  w y ­

wie, ale z żadnego rachunku  niebyło nigdy ii do­
tąd nie ma W ielm ożna  Ludow ika W o y n ic z o '  
w a  siostra moja do mego funduszu pretensyi. 
co z prawdziwym  smutkiem moim odpowiadają^ 
wzajemnie zmuszony jestem zanieść oświadczenia 
ze z powyźey wyrażonych nayrzetelnieyszych do'



wodzeń, nie tylko i i  W . Ludowika W oyniczowa żony, z którego liczy  się rocznego dóchodu rn -
siostra moja nie ma żadnych stosunków do wsi bli sr. 272 kop. 80; b) Folwark K uliki albo 
Jakowa i ogólnie do całego mojego funduszu, ale, N ow e M alowidy, w  pow iecie Słonimskim z 4 a 
że za wzięte i zagarnięte do siebie bez naymniey- dusz, przynoszący rocznego dochodu rubli sr. 
szego podziału zemną bratem swoim ogólnego ma- 3i2> i c) Część majątku Jagnieszęzyc, zex d y »  
jątku, w gotowym groszu, w mnogich i koszto- w izy i K aznaczejowi Kiersnowskuhnu przysą- 

, Wnych sprzętach, po zeszłey matce mojey K ala- dzona, z którey liczy się rocznego dochodu rnb. 
rzynie z Obucbowiczow Narkiewiczowey, że te- sr. 558 kop. go, mająca dusz 35 płci m ęzkich, 
go na funduszach obóyga W  W . MaXymiliana i W Słonimskim pow iecie położona,* zatem iy ~  
Ludowiki Wovniczach dochodzić będę, ninieyszym czący kupić wspomnione. majątki, zechcą przy- 
remanifestem zapowiadam i to do Akt Ziem. P tu  bydź dla targów do Rządu Gubernialnego, na 
Rosień. podając, własną ręką ninieyszy remani- terminy: pierw szy dnia 23, drugi a4 teraźniey- 
fest podpisuję i do Kui^yera Lit. dla trzykrotney szego mca lipca, a trzeci i  ostateczny za trzy  
awizącyi przesłać postanawiam. Ezechiel Narkie- miesiące od dnia wydrukowania o tern ogłoszę- 
wicz Jeometra Ptu W ileń . nia w G azecie K uryera Litew skiego.

Zgodność z Protokułem potocznym poświad- Sekretarz Tadeusz Afanasowicz^
cza. Teodor Juszkiewicz Regent Ziem. Ptu Rosień. Naczelnik Stołu Sobolewski.

Roku 1825 lipca 3 dnia- Takowy Repro- ■■ ...------ —  f
ces można umieścić w Gazecie Kur. Lit. 2. Od Rządu Gubernialnego L itew sko-

Aledaxder Bohdanowicz Sędzia Z. P. R. grodzieńskiego ogłasza się: iż na zaspokojenie
  —  okazanych na byłym Kaznaczeju pow iatu Brze-

1. W  Aktach Grodzkich Powiatu Wileńskie- skiego Tomaszu Łazarow iczu , w  niedostatku  
go- w dniu i 5 czerwca teraźnieyszego 1825 ro- skarbowych summ, na mocy Ukazu Rządzącego 
k-a zaniesionem zostało oświadczenie, imieniem Ur. Senatu pod d. 26 stycznia r. t. N. 1911 nastałe- 
Xiędza Wincentego Martyniana vice Prałata Pod- go, naznaczono na przedaź dom do niego, na- 
Lantorego i W ikaryusza Katedry Wileńskieyj Ma- leżący, w  m ieście Brześciu na ulicy K ow alskiey  
cieja i dwuimiennego Kazimierza Józefa Strażni- pod N. a64 położony, oceniony do 80 rubli 90 
ka skarbowego braci między sobą rodzonych z kop. sr., a przynoszący rocznego dochodu 3o r.j 
W al musów W ahnikow, oraz Ur. Józefa Janowi- a zatem życzący kupić takowy dom zechcą, 
cza W oytk ie  wicza brata przyrodniego w  sprawie przybydź dla licytacyi na terminy: d. 3 i 4  na- 
z JPanem W incentym  Bohdanowiczem b. Adwo- stępującego mca augusta, do Ratusza m ieskie-  
katem i Rejentem Ptu  Telszewskiego , o pomó- go B rzesk iego , a ostatni i  ostateczny dnia 21 
wienie z starożytnego kryżackiego szlachectwa po- tegoż mca augusta do Rządu Gubernialnego* 
chodzącey familii tychże UUr. z Walmusow Wal« Sekretarz Tadeusz AfanasowicZ*
mikow, z tern ostrzeżeniem, że wszelkich kosztow Naczelnik Stołu Sobolewski*
1 strat w  teyże sprawie poniesionych i ponieść się 
mających, na majątku obżałgo Bohdanowicza K ry -  2: Od Rządu Gubernialnego L itew sko-
kle i Merność przezwanym w Powiecie Szawel- Grodzieńskiego ogłasza się: i i  trzy domy dre­
s e m  położonym poszukiwać będą. Takowe o- Wniane i kramy,w tuteyszeyG ubernii, w  pow ie-  
strzeźenie w imieniu własnym i z mocy plenipo- cie Nowogrodzkim w miasteczku H orodyszczu  
tencJ h  przy wyciśnieniu herbu mojego pieczęci znaydujące się, do żyda W ólfa W ilbiszewicza  

. należące, przynoszące rocznego dochodu rubli
.. ‘ - c e n ty  Martynian, z Walmusow W al-  assyg. 4g, a ocenione do 4 xo rubli a ssy g ., na

mi , a las ilmik Vice Prałat Podkantory i W i- uzyskanie Skarbowey uależności, za niedosta- 
aryusz Yiue iy  VV llemkiey mp. w iony przez niego podług kontraktu do maga-
 ̂ • o° J w ' , 1 t ni?* T ak°we ostrzeże- zy nu W ileńskiego p row ian t, postanowiono
eme Sąd Grodz. W 1,en. Radakcyi Kuryera  Lit. przedać; na jakowy przedmiot naznaczone zo -  
0 Gazet umieścić dozwala. stały dla targów term iny: dnia 20 i 2 i julii w

Sędzia Antoni Pomarnacki Ratuszu miasta Nowogródka , a trzeci osta-f
Sędzia Karol Koziełł. teczny dnia 3 au |u sta  teraznieyszego 1820 r*
Stanisław Marcinkiewicz Pisara. W Rządzie G ubernialnym ; zatem  życzący ku-

   pić wspomnione domy i kramy zechcą przy-
W ileń  mieście powiatowem Kownie Guber. bydź dla licytacyi na terniiny naznaczone z o d -
mienica’ lub f abycia lub ftai?cia apteka z ka- powiedniem i kapitałami. Dnia 11 czerwca 1825. 
o bliższych w ^ L i “ mey Chcący dowiedzieć się Sekretarz Tadeusz Afanasowicz,
W ólka i MachnaurT ' " f y’ w W ilnie do W  W . Naczelnik Stołu Sobolewski.VI olka 1 Machnaura aptekarzów, w  Kownie zaś __________
do aptekarza Leja udać się r a czą. 5. Sąd Ziemski powiatu Wileńskiego za ,

„  , n  u ■ 1 wiadamia wszystkich kredytorow i pretensorow
2.‘ 11 u ®rnialnego L itew sko- do majątku W . Franciszka Rewkowskiego b. Depu-

ro .zieńskiego og asza się: iz na zaspokoienie sziacheckieg0 powiatu Oszm. stosujących
stiaconych przez y ego vaznaczeja powiatu pretensye, iż takową konkursową sprawę w ty m -  
jow ogrodzkiego , Radcy onoroyvego Ignacego źe sądzie odchodzącą, celem ostatecznego oney roz- 
K iersnowskiego, dosyć w znaczney ilości skar- sądzenia w dniu 17 teraźnieyszego miesiąca julii 

o wy cli pieniędzy, naznaczono na przedaż z pu- weźmie do namowy, a na niestawających stronach 
iczney licy tacy i, tak danego za niego przez amissyą zapisze. Roku i 8a5 mca julii 11 dnia. 

oyca jego w ew ikcyi m ajątku, jako i własnego Mmhał Sawicki Prezydent Ziemski powia­
tu niego należącego majątku, jako to: aj mają- tu  W ileńskiego.

tek H orodziłowka z częścią ziem i z exdyw izyi .
nuratyckiey, w pow iecie Nowogrodzkim poło- a Od L itew sko-W ileńskiego G ubern ia ln^

)‘(
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go  Rządu ogłasza się , i na uzyskanie'nagrom a«
d z o u e y  p r z e z  b y ł e g o  a r e n d o w n e g o  d z i e r ż a w c ę  
P o m u ż s k i e g o  S t a r o s t w a  o b y w a t e l a  W i ł k o m i r ­
sk iego  p o w i a t u  P i o t r a  Z a w a d z k i e g o ,  s k a r b o w e j  
n i e d o i m k i , -  w  og ól e  4 , 2 2 g  r u b .  21 k o p .  s rebr . ,  

. o d d a n a  n a  p r z e d a ź  z p u b l i c z n y c h  t a r g ó w ,  p o ł o ­
wa' m a j ą t k u  B u l n i k i  do  t e g o  Z a w a d z k i e g o  na* 
le ż ą c a  , w  W i ł k o m i e r s k i m  p o w i e c i e  p o ło żon a ,  
z a w i e r a j ą c a  »w s o b ie  z i e m i  u p r a w n e y ,  ł ą k  i z a ­
rośli  9 w ł o k ,  p o d d a ó y c h  p łc i  m ę z k i e y  ho,  żeń- 
ik ie y  10, a w o l n y c h  6  m ę z k i e y  a 11 ż e ń s k i e y  
p łci  d u s z ;  z j a k i e y  p o ł o w y  m a j ą t k u  w y l ic z o n o  
ro c z n e g o  d o c h o d u  2 2 2  r u b .  55  k o p .  s r e b r , .  dla  
o d byc ia  p i e r w s z e g o  t a r g u  n a z n a c z o n o  d z i e ń  3 1 
t e r a i ń .  l ip ca ;  a z a t ć m  ż y c z ą c y  n a le ż e ć  do  n iego  
: k u p i ć  p o m i e n i o n ą  p o ł o w ę  m a j ą t k u  Bo ln ic zek  
z e c h c ą  p r z y b y ć  do  t e g o  R z ą d u ,  g d z i e  o k a z a n e  
im b ę d ą  i u p r z e d n i e  w a r u n k i .  D n i a  8 l i p c a  
x8 2 5  roku.

Sow ietn ik  A. Ł azarow icz .
Sekretarz i K aw aler  K leyst.

S to ła  Naczelnik K owaienok.

Ja.  W e d l e  U k a z u  J E G O  I M P E R A T O R -  
SKI-EY M O Ś C I  S a m o w ła d n ą c e g o  ^(iałą Rossyi  
itcL etc .  etc.

U U r .  Sukoessorom jakiegobądz  t y t u ł u  z i 
n i e n i a  i n a z w is k a  zesz łego  z tego św ia ta  ś. p 
/ W ,  G e n e r a ł a  M ajora  woysk  Ro ssy ysk ich  i K a ­
walera  Ignacego  W a s j l a  s y n a  Skosarzewskiego,  
Pozew prz ed  Sąd  Z ie m.  W i l e ń .  na  kadencyę  T r o .  
jecką dop ie ro  są d z ą c ą  się,  lub po n ie y  na  n a s t ę ­
pną  z i n s ta n c y i  U r .  S ta n is ła w a  Usza ka  K u l i k o w ­
skiego b.  P o r u c z .  w o y s k  poi.  w  r e fe re nc yi  do 
do wo dow u  Sąd u  z łożyć,  się ma ją cych  a m ia n o ­
wicie oto:  J W .  Je ne ra ł  Skossarzewski  majac 
d o m  dz i ed z ic zn y  m u r o w a n y  w  mieście W i l n ie  
za T a r a r s k ą  b r a m ą  pod N.  6 6 ?  sy tu o w a n y ,  p rzy  
t y m  różne  pr ocede r*  rok u  180,6 żal.  Dell .  mieć  
s ta r an ie  t a k  o domie  jako te ż  o inte.ressach p r a ­
w n y c h  p r z y p o r u c z y ł ,  z u r ę c z e n ie m  n a y s o ie n m e y -  
sz y m  n a  piśmie  że co ty ik o  ż a ł c y  Del l .  n;l je.  
go  in te r es sa  p r a w n e  lub n a  po p ra wie n ie  i o c z y ­
szczenie  d o m u  wyex pe ns u je ,  to  w s z y s tk o  podług 
r e g e s t r u  sowic ie  w y n a g r o d z o n y m  zostanie,  udz ie l­
n ie  za p l e n i p o le n to w a n ie  roczriey pensyi  'p o s t a ­
n o w i ł  po rubl i  sr.  100, a na pew n o ść  tego wniósł  
e w i k c y ą  na  dom sw óy  pod  p o w y ż s z y m  N. oz na ­
c z o n y  , n a  m o c y  jakowego u rę c z e n ia  ża łcy  Dli.  
z r o k u  1 8 0 6  po r o k  1 8 1 0 ,  pomimo nay wi ę-  
ksz ey  p r a c y  i s ta ra n n o śc i  z własnego funduszu 
na  p o t r z e b y  J  W ,  J e n e r a ł a  Sko sa rzewskiego  w y .  
da ł  g o t o w y m  groszem rubl i  sr.  i 3 o  kop.  ga ,  p r z y  
t y m  nie odebra ł  pensy i  za  lat  3 na  każdy  rok 
l icząc  po r .  s, t o o ,  co czyn i  w  ogóle r.  s. ' i3o 
kop.  g 2 ,  n i e o p ła c iw sz y  w  n a y m n i e y s z e y  części  
s a m  J W .  J e n e r a ł  Sk os a rz ew sk i  zszedł  z tego 
św ia t a ,  to  jest  w  r o k u  1 8 0 9  g b r a  12 dnia,  o czym 
J W .  S ko sa rzew ska  J e n e r a l o w a  w  teyże  sa me y 
dacie o śmi erc i  m ę ż a  załcego Del l .  z a w ia d o m i­
ła ,  i nadal  uprosi ła  by  jey intetessarr i i  z a y m o w a ł  
się, l ecz t eż  n ie baw ni e  i sa ma  u m a r ła ,  k t ó r z y  po 
sobie żadnego p o t o m s t w a  pie zos tav*i l i , a dom 
n a  k t ó r y m  za p re te n sy ą  żałoego D e l l r a  ewi kcya  
o p a r t ą  zos ta ła ,  p rzez  R ząd  G-uberński L i l ew sk o -  
W i l e ń s k i  z publ iczney l icy t acy i  w y p r z e d a n y  , 
zaś pieniądze  n a  sa tys f akpyą  p r e t e n s o r o w  do 
Magis t r a t u r y  p o w s z e c h n e y  opieki  p o s t ą p i ł y ,
W  nastepney kolei żałcy Del lor  poszukując  
*vvey należności z roku 1 8 i i  do daty ninieyszey

na podawanie próśb i uzyskiwanie po onych rezo-
l t t c y o w ,  t łu m aczeni e  t y c h ż e  próśb na  dy a le k t  
Rossyyski ,  na papier  h e r b o w y ,  i op łacenie poszlin,  
o r az  inne, n i ep rz ew id z ia ne  p o t r z e b y ,  g ó r ą  w y .  
d a t k o w a ł  do rub l i  s r  5 co,  a w ogóle od JVVVV. 
J e n e r a ł ó w  Sko sa rzewski ch  z p r o c e n t a m i  na l eży  
się rub l i  sr. 1661 kop. 84 , p rzez  o s t a t e c z n ą  p r z e ­
to  re zo lu c y ą  z m u s z o n y m  jest  ża łcy  D el lo r  d o ­
chodzić  sw ey  na leżnośc i porządkie m p r a w a ,  p r z e ­
to  g dy  / W  S k o s a r z e w s k i ,  1 żona  jego A m e l a  
K a r ł o w n a  zeszli  z t ego św ia ta  a ża łc y  D e g o r  
zos ta je  bez ż a d n e y  sa ty s f akc y i /  z a t e m  zmuszo°ny 
De l lo r  z p o w o d u  n i e w L d o m o ś c i  gdzie się z n a y -  
dują i jak się n a z y w a ją  zeszłego Je n e r a ł a  Skou 
sa rzewskiego  sukcesso rowie ,  p r zez  ga z e tę  K u r y e -  
l a  L i t ew .  p o z w a ć  do Sądu w łaśc iwego zaskładając 
nas tę pne  prośby:  o pr zys ądzenie  ża łc em u  D e l i r u  
pod s t an nośc ią  e t ia in za j u r a r a e n te m  o g ól ney  
s u m m y  rub.  sr .  16 6 1  kop,  8 4 , z s u m m y  w  Mfi-  
g i s t r a tu r z e  W i l e ń s k i e y  p o w s z e c h n e y  opieki  z w y ­
p r z e d a ż y  dom u przez  pub l ic zną  l i c y t a c y ą  z loko -  
w a n e y  1 od deb i to ró w  u zy s k a n e y ,  a suk cessorowie  
zeszłego Jen era ł a  Sko sa rzewskiego  (jeśli są jacy)  
za jawić  się m o g ą c y ,  aby  pod żadn ym  p r e t e x t e m  
1 pozorem w y d a n i a  t a k o w e y  su m m y  z p r z y k a -  
zu bronić  i t a m o w a ć  nie ważyl i  się poc j^k aram i  
s p rz ę c iw ie ń s tw a  za s t rz eże ni a ,  wwazie zaś n i eza-  
j a vvienia się do s p r a w y  sukcessorów,  aby pożn iey  
pre tensy i  do załcego  Del l ra  nie mieli  pod r ó w n e -  
mi  penami zakazania ,  ex pen s  p r a w n y c h  rub l i  a s ­
sy g u a c y y n y c h  000 dla żałgo w s k a z a n i a ,  do d o ­
wodu 1 odw odu w  ca łe y  spra wie  de l l ra  p r z y ­
puszczenia,  o raz  tego decydo wan ia  co czasu  s p r a ­
w y  p r o s z o n y m  będzie S. M.  Z .

R oku 1 8 2 5 m c a  junii  , 5  dn ia .  W o ź n y  
św iadczę ,  iż t ego P o z w u  kopią  zgodną  z n in iey-  
sz y m  o r y g in a łe m  w spra wie  W J P .  S t an is ła w a  
Uszaka  Ku l ikowskiego  b. Por .  woysk  poi. po su k­
cessorów wsze lk iego  na zw is ka  imienia  i t y t u ł u  
w  Bogu zesz łych  Ignacego i Amel i  S k o s a rz e w ­
skich J e n e ra ł ,m a jo ro w  w o y s k  Rossyyskich ,  jako 

. w  n iewiadomośc i  gdzie mieszka ją  i mają  s w ą  lo­
k a c j ą ,  do d r z w i  s ą d o w y c h  przybi łem,  a w n a s t e -  
pnose i dn g a z e ty  K ur .  L i t ,  dla z a a w iz o w an ia  po- 
t r z y k r o t n i e  , z a  wo lą  samego a k to ra  zamieśc i ­
w s z y  , t e r m i n  s t a w a n ia  na  r o z p r a w ę  przed  Sąd  
Ziem.  W i l e ń s k i  na k a d en eyą  jun io wą  dopiero  sa ­
dzą c ą  się , lub po n iey  na  n a s t ę p n ą ”s t ó  M i c h a l ­
sk ą  zawiadomiłen^.  M a te p s z  Bolewicz  W o ź n y  
P t u  Wi l eńsk iego .

Ro ku  182U m ca  c z e r w c a  27 dnia.  P r z e d  
A k t a m i .  Ziem.  P t u  W i l e ń .  s tawając  osobiście w o ­
ź ny  w  gó rz e  w y r a ż o n y  r e l a c j ą  podanego p o z w u  
u rzęd o w n ie  zezna ł .  Pr zy j ą łe m  Jan Z ie n k o w ic z  
R e g e n t  i K aw a le r .  v

Rl 1825  m c a  Juni i  3o dnia ,  t ę  p o z e t / n ą  c y . 
t aoyą ,  wolno  jes t  w  gazec ie  K ur .  L h .  umi eśc ić ,  „ 
poświadcza  Z ie m .  P t u  W i l e ń .  P i s a rz  i K a w a l e r  
Józef  Olszański .

W y j e ż d ż a j ą c y .
W y j e ż d ż a  za G ran ic ę  przez K r ó l e s t w o  P r u .  

slcn* i Sax nią  do mias ta  Li ska,  iYJcrduch Svlcmo- 
wic z  Maiz.  ], z No’ h  mem L e y / . e r o w i c z e  tn Po b o r ­
cę m dla pomrukiwania d lugow na leżnych  od r ó ­
ż n yc h  t a m e c z n y c h  k u p c ó w  z te rminem,  na mi e ­
sięcy s/eść.

K u r s  wi jeńsk i  na assygnaty  od dnia i 4 l ipca  
rub .  s r e b r n y  3 rub .  69J k.} czer .  zł. n o w y  12 r. ,  im -  
p e r y a ł  36 r.  n |  kop.
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5. W ed le  Ukazu JE G O  IM P E R A T O R -  ptcie W iłkomirskim  leżącym, pod imieniem  
SK.IEY M OŚCI Samowładnącego Całą Rossyą. własnym  lokow ał, a c z .  zł. 6,696 zł. poi. 5 na 
etc. etc. etc. tyrnże m ajątku ubezpieczył przez  wzięty  oblig

UUr. Stanisławowi b. Sędziem u Graniczn. od Radziwiłła, i że od tych sum ni wypadająca 
Gubern. Grodzienskiey , pozniey P rezyden to -  procenta  punktualnie .źałłmu będą dochodziły, 
w i Ziem. Lidz. Leonardow i b. Sędziemu G ran. u ręczył. P o  wtóre, w 1811 r. maja 5 dnia  do- 
Lidz., pozniey D epu ta tow i w yw odow em u, F e -  niósł, ze na kor.traktash Nowogrodzkich kass* 
lixowi b. P rezydentow i G r o d z . , Ignacemu b. X cia  Dominika Radziwiłła na eblig- źałłm u s a -  
s ę ’zieir.u Granicz. , K az im ierzow i Sędziemu winiła  cz. zł. S5o, £e ten  oblig wziął do siebie, 
Urzędnikom  p t tu  Lidzkiego , E dw ardow i R e -  źe satysfakcya za onym nie nastąpiła  i oney o- 
gentowi Sąd o w G uber. Graniczn- Grodziens. i czekuie, a 1818 r. januaryi a i  dnia uwiadomił, 
drogiemu Ignacemu R o tm is trzow i,  Janow i M a- że pozwy do Kommissyi Radziwiłłowskiey w y-  
jorowi w oysk Ross. K a w a le r . , G asprow i P o -  piosi , ak tora ty  w p isa ł , i źe tym  porządkiem  
rucznikowi woysk Poli. pozniey Sędziemu G ra -  pretensye źałłgo ob jaw ił ,  a następnie skonk-u- 
nicznemu Lidz., Adamovriczam, po czterech de- dował, źe niema się czego lękać. Lecz  jak f ó -  
kretach, Xsiweremu Podstolernu W itebsk iem u, źniey okazało się iż zeszły Stolnik Adamowicz, 
Józefowi Podkomor, p t tu  Słuckiego Czarnockim podobnież jak dawniey proces nie pod imieniem 
oraz potom stwu Aloizego Czarnockiego, X a w e-  źałłgo istotnego kredytora, lęcz^pod  imieniem  
rem u i Esteli z dokładem ich opieki Czarnockim, w łasnym  rozpoczął. Potrzecie, mając pow ie-  
po dekretach suspension!? copiarum  z spraw , rzone sobie papiery do pozyskania z massy pa 
conliimationis, ei comportationis , tudzież P io -  M arszałku Brzostowskim pozostałey, na summę, 
trow i i Annie z Czerników primo voto F ranci-  cz. zł. <t,i85 w Exdywięyi Michaliskiey, ja-c 
szkowey Adamowiczowey Stoinikowey Mścisła- świadczy dekret 1816 julu 10 dnia ogłoszony, 
Wskiey adprosens Pom arnackim  b. R egentom  na imię własne uzyskał rekognicyą do sum m y 
Sądów Glł. W ilen . 2go D epar tam en tu ,  p o d e -  rubli sr. 16,456 kop. 11*, z obowiązkiem nie- 
kretach  suspensionis, contmnationis, e t  compor- k tórych  de trunkat z teyźe sarney su m m r,  cho- 
tationis. Pozew loco per agenda execulionis ciaź ta  bez naymnióyszego zaprzeczenia do 
przed Sąd Ziemski p t tu  W ilen. na roki ś. T r o -  źałłgo należała i na leży , jak o tem upew niają  
jecaie lub po nich następne, z instancyi Urgo dowody p ism a , na skutek jakowego dekre tu  
Jana Jozefa dwóimiennego Barona Chaudoir  zeszły Adamowicz, jak późniey z kom portacyi 
niegdyś kupca pierwszey gildyi pod firmą bra- przez obi&łł. dopełn ionej okazało się, sądzo- 
cia Chaudoirs piszącego się, ą dopiero O byw a-  ną sobie dekretem  Exdy wizorskim p rzy -  
tela guberriii W o ły ń sk ie j  dziedzica dóbr zie- sięgę wykonał. Poczwarte , w roku  1809 gbra 
innych, w refcrencyi, do skarg w czasie poczy- a 5 wziął wexel do Paryża do Pana  G uibharda  
nionych, oświadczeń i manifestów zaniesionych, na a i ,ooo  l iw rów  czyli czerw, złotych 9,000. 
tudzież do własnoręcznych pism zeszłego F ra n -  Popiąte , w r . .1809 junii 24 dał wiedzieć że od 
ciszka AdamowiczaStolnika Mścisł. i do dalszych R iu itow sk iego  cz. zł. 225, od O buchow icza cz. 
dowodów u Sądu złożyć się mających, jako też zł. I2g uzyskał. Poszóste, w r. 1810 marca ,0 ,  
dekretów w Ziemstwie W ilen. r. i 8*5 maja s 5, od Urodź. Zielenskiego cz. r.ł. ,5 5  t \, ! g r . 17 

s 4 > 182,4 m arc a  i 5 1 ju ln  26 nastałych; a xb ra  o od Rajeckiego e t - z ł .  a 6o odebrał. F o ­
rma no wicie oto: iz co zeszły z tego świata F ra n -  8iód,ue, Z odebranych od Xcia Zuboffa proceu- 
c m e k  Adamowicz Stolnik Mscisł (Po k tórym  to w  dostatecznego rachunku nieprzedstawił, 
Obzalni spa ek pos.ągnęhscie) doświadczając słowem  zeszły Adamowicz podług swego u p e ­
nd źałłgo w wielu wzg.ęi ach przyjacielskiey po- dobania częstokroć postępując baz zezwolenia 
mocy i zyskawszy z&ukanie przez vrywzaje* i akceptacyi naw et źałłgo niekiedy dziAłał, o 
mnienie się z władzy sobie nadaney, windy ko- jednych donosił, a o drugich ozynnościach n ie -  
wał od rozm aitych osób żałłce su m m y , jako potnienia!, procenta odbierał, summ y kap ita l-  
też miał sobie powierzone gotowe pieniądze, ne podnosił i onych nieodsyłał, ciesząc zaw sze  
k tóre  W mieyscu powrócenia  źałł. niekiedy rychłym  uspokojeniem tak o w y ch ,  w yda tków  
u *ywtał do za ła tw ienia  własnych interessów, rachunkam i objętych kw itam i n ienspraw ied li-  
mowi -^.zr,obłeuia przysługi z osoby swoiey Do- wiał, papierów niepowrócił sutnm w yw indyko- 

Radzhviilom  » dalszym, pieniądze wanych, lub pod imieniem w łesnym  zostających, 
Ł re t i  ilienaTr,0 ^ M praVła zastawne oraz. de- jakie do źałłgo należały i należą nie oddał, a 

własne o t r ^ r m v  ^  był ł,ow inien> Ieca w ostatku żyć przestał, po którego zgonie ob-  
iow ine tr i  ’ li,Łan?4 za  ̂ do źałłgo żałni Adamowiczowie, Czarnoccy i P om arnac-

l : .T o k o w a n iu  sunTm cy wszelkie fundusze ewikcyi uległe, z t y tu łu

.acniey 1 one źałłrnu ale naw e t  papierów źałł. posługujących  w cza-
odjylać, ja o ' Plx* 'onyw ają  w rozm aitych sie swoim nieoddali, i ledwo za rozkazem Z w ierz-  

atach a d r e s s o w  on pisma, z który  en 1809 r .  chnosci nieiaką część pap ierów  za rew ersam i 
junii a 4 dnia o ij..sm a. ze s o!nik Adamowicz wydali, a reszta  i dotąd u siebie u trzym ując , 
czyniąc o b l i k w i  acyą z nniem X .  Dom inika pozbawiają możności przedsięwzięcia skute- 
Radziwiłła  o summy a mu należne , dołączył cznych środkow do pozyskania należności da l-  
do własnych cz. zł 6,170 1 zł. poi. 5 ( 2 jakowey szych. Gdy praw o S ta tu tu  LU t. w ar. 18 z r 4 
cz .2 ł.  3,775 n a p ra w ie  zastaw nym  na m ają tku  7 zapowiada: „K to  dobra  posiega ten brze- 
Xica Dominika Radziwiłła U i tu p y  zwanym rr tn ion | anoiiź povrini8 Ą“ |  obiaRpi



wszy całość pomiędzy s ieb ie 'ty tu łem  natural- Wiek ręku będących ad eXfenuationem, *- tfrfl, 
ney sukcessyi, od tey powinności uchylają się, iżby takowey pnd karami sprzeciwienstwa tfikfi 
z tego względu przymuszony żałłcy przedsię- pod żadnym pretex tem  niebronił, zwolną Wy- 
wziąść niemiłą koley dla siebie dopominku przedażą ruchomości przez publiczną licytacją , 
przez process^ pozwał wszystkich obźałłnych o nałożenie zaprzeczenia zapośrednictwem włe- 
przed Sąd Ziem. ptu Wiłen., lecz obżałni prze- dzy Zwierzchniczey na wszelkie fundusze ob- 
dłuźając należną satysfakcyą naprzemian wzda- żałłnych Adamowiczów, Czarnockich i Fom ar-  
xvać siebie dopuszczaliście, i tak w r. i 8s 3 nia- nackich dopóki aktualna wypłata nienestąpi, 
ja a 5 o b ż a ł ł n i  Adamowiczowie na lukra banicyi zw ró iu  wszystkich papierów dla źałłgo prze- 
doczesney i wieczney wzdąć siebie dozwolili, znaczenia, o uznanie bliższości,) do dowodu i  
a z Pomarnackiemi i Czarnockiemi poszła su- odwodu żałłmu, chociażby za juramentem, i te -  
speusa na dniu $4 8bra, Obżałłni Adamowiczo- go decydowania co ze strony iałlgo obszernie 
wie na lukra infamii jak również Pomarnaccy czasu sprawy proszonym będzie. S. M. Z. 
po dekrecie suspensions na lukra infamii kon- Koku 1826 raca jnlii 3 duią, W oźny świad-
demnowac dozwolili, dla tego z Czarnockiemi czę iż z tego Autentycznego pozwu kopie z 
poszła dyllacya kopii z sprawj w roku zaś i 8 a4 Autentykiem zgodne na prpierze herbowym 
m arca i 5 Czarnoccy i Adamowiczowie znowu pisane, w sprawie JW . Józefa Jana Barcina 
na  lukra infamii wzdąć siebie dopuścili, a z Po- Chandoira niegdy ś kupca pierwszey Gildyi pod 
marnackiemi poszła suspensa, aż ledwo nako- firmą braci ChaDcioirs piszącego się, ad presens 
niec dnia a 5 julii wszyscy Obżałłni przystąpili dziedzica dóbr ziemnych w gubernii W ołyń- 
do sprawy i stanność oświadczyli, a gdy zes tro -  skiey położonych J W W . i W W. Stanisławowi 
ny  źałłgo wniesiono żądanie by Obżałłni na b. Sędziemu Guber. Gran. Grodz, poźniey P re -  
akutek Konst. 1,699 r. na dekreta niestanne zydentowi Ludzkiemu Ziem., Leonardowi b.
przez opłatę solucyi warowali activitatem loci 
a tapdi, w tę porę pomimo dzierżenia tak zna­
cznych funduszów, niemieniem pieniędzy na o- 
płatę kondemnat wymawiali s ię ,  deklarując 
takowe i w  czasie poznieyszym przedstawić, 
żałujący zbliżając satysDkcyą zezwolił na ta ­
kowy odkład , z obowiązkiem złożenia solucyi 
przed oczewistą rozprawą; z tego powodu Sąd 
Ziemski Wileński opłatę takowych solucyi na 
dekreta niestanne na Obźałłnych Czarnockich i 
Adamowiczach otrzymane, do przypadnienia 
oc'.ewistey sprawy zawiesił, i komportacyą na 
wszystkich do sprawy wchodzących stronach 
przeznaczył, zakreślając termin spełnienia ta ­
kowey w dniu 21 augusta xS24 r. z persysten- 
cyą dwótygodninwą, gdy zatein już wszystkie 
dyllacye ułatwione zostały, i kcmportacya ze 
strony źałłgo dopełniła się , w poparciu więc 
takowego processu pozywa żałłcy wszystkich 
Obźałłnych do oczewistey rozprawy przed Sąd 
Ziem. Wileński na roki ś, Trojeckie lub po nich 
następne, zakładając, Proźby o nakazanie waro­
w ania activitatem loci standi na wyt idłe kon- 
demnaty każdemu poudzielnie Obżałowanym 
Adamowiczem na lukra bannicyi doczesney i 
wieczney 1823 maja 25, na lukra iniamii 8bra 
a 4 , et iterum na lukra infamii i8a4 maja i5, 
a Czarnockim podobnież po osobno na lukra in­
famii 1824 marca i 5 stosownie do Konst. 1699 
i dekretu 1824 julii 25 zapadłego, o zatwierdze­
nie pokładających się ze strony źałłgo dowo- 
dow, a mocą onych sądzenia dla źałłgo na 
wszelkich funduszach po zeszłym Franciszku 
Adamowiczu Stolnika Mścisł. pozostałych, a 
przez obźałnych zawładanych, summ kapital- 
ney jedney cz. zł. 6,470 zł. 5, drugiey cz. zł, 
85o, trzeciey ruh. sr. 16,456 z wydetruuko- 
waniem z teyźe trzeciey summy ilości dekre­
tem  Exdywizorskim ostrseźoney, czwartey cz. 
zł, 2,000, piątey cz. zł. 226, szóstey cz. zł. 129, 
aiódmey cz. zł. i 55 zł. 1 gr. 17, osmey cz. zł: 
260, o zrekognoskowanie i nakazanie powrótu 
tych summ jakie rachunkami przez zeszłego 
Adamowicza są okazane, jeżeli sukcessorowie 
istoty onych kwitami lub assygnatami jak się 
zeszły Adamowicz obowiązał, niedowiodą, o 
zw ró t kosztow prawnych, o doliczenie p ro­
centów re- ective zawinień, o przeznaczenie 
do opłaty najkrótszego terminu, a w razie chy­
bienia zastrzeżenia inekwitacyi do wszelkich 
funduitóytr zeszłego Adagio w ina w czjimkoL,

Sędziemu Gran. Lidz. poźniey Deputatowi 
wywodowemu, Felixovvi b PrezyuentowiGrodz., 
Ignacemu b. Sędziemu G ra ń . , Kazimierzowi 
Sędziemu Urzędnikom pttu  Iddz., Edwardowi 
Regentowi Sądów Gra i. Gubern. Grodzieńsk., 
i drugiemu Ignacemu Rotmistrzowi , Janowi 
Majorowi woysk Ross.,. Gasprowi Poruczniko­
wi woysk Polsk., poźnioy Sędziemu Gran. Lidz. 
Adamowiczom j s w e r e r a u  Pcdstolemu W iteb ­
skiemu , Józefowi Podkomorzemu Słuckiemu 
Czarnockim, oraz potomstwu Aloizego C zar­
nockiego Xaweremu i Esteli z dokładetn opie­
ki, Czarnockim^ jako niemającym w tuteyszey 
gubernii WilenskieyZiemney osiadłości do drzwi 
Sądowych Ziemskich pttu  W ilenskiego poprzy- 
bijałem i o potrzebie stawania i o d p o w i e d z i  na 
roki ś. Trojeckie j po nich następne przed tymże 
Sądem Ziemskim p ttu  Wilengo opowiedziałem 
i zawiadomiłem. De.tt. u t supra.

Stefan Trzesmoki W . P. W.
Roku i 8 a5 mca julii 3 dnia. Przed Akta­

mi Grodzkiemi P t tu  Wileńskiego stawając o- 
sobiacie W oźny wyźey wyrażony Relacyą ni- 
nieyszego pozwu urzędowie zeznał-

Przyjąłem Regent Onufry Herodenski- 
Roku 1825 mca julii 4 dnia W oźny świad­

czę iż z tego pozwu Autentycznego kopią co 
do słowa zgodną na herbowym papierze spisa­
ną w sprawie JW . Jann Józefa Chaudoif Ba­
rona , niegdyś kupca iszey gildyi ad presens 
dziedzica dóbr Ziemnych w gubernii W7ołyń- 
skiey położonych W  W. Piotrowi i Annie z Czer­
ników lino Vulo Franciszltowey Adamowiczc-. 
wey Stolnikowey Mścisł. Pomarnackim i R e­
gentom Sądów, Głł. Whien. 2go Depart, ocze- 
wisto w ręce w majątku Giertuciszkach w pcie 
Wiłkomirskim położonym, przed Sąd Ziemski 
Wileński na Roki Trojeckie lub po niey n a s t ę  ­

pne podałem i o potrzebie stawania i odpowie­
dzi oznaymiłem i opowiedziałem. Datt. u t supra. 

Stefan Trzesnicki W oźny P t tu  W ilensk, 
Roku 1825 mca julii 4 dnia. Przed Akta­

mi Ziemskiemi P t tu  Wriłk. stawając W o ź n y  
wyżey wyrażony Rellacyą takowego pozwu 
urzędownie zeznał.

Przyjąłem Felix Pawłowicz. Ziem. W iłk . 
Regent.

Takowy pozew Redakcya K uryera  L i t t ;  
do Gazet umieścić może. Roku 1825 julii 10 
dnia. Świadczę Stanisław Marcinkiewicz, P i ­
sarz Grodź. P t tu  Wileńskiego.


